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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
\'i soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. .. .. Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Prenumerata w lodzi wynosi: 

Rocznie 6 rb., półreczn&e I rb., ltwartallłle 1 rb 
50 kop., miesięcznic 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Zagranicą mlcslęcznłe rb. I. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
. Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta .Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

. . „ na stacjach kole}owydl ' fłop • 

Ogłoszenia: Nadesłane na l stronicy 50 kop. za 
===== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrolog)• 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiej~cowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pól kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najinnief 

10 wyrazów. 

Ka11tor wła„~: Warszawa, Marszałkowska; 81a m 16. Tel. 1D8-65. Filje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolporta<:yjny· .. ZclcJńsk~ Wola, Księgarnia Welenowlikiego. 

TEATR POLSKI Dziś „Maria Mag~al~na" :~:::. „Kt Ra~1iwiłł-~ani~ Ko[~ankn" 
Cegielniana •r• &3. 

Opera i operetka łódzka Dziś 

Konstantynowska I&. 
·--~. -....mn ...... ~._„ ... „ ...... „ ............ _.._ ...... „„ ............... „ ... „ ............. 11m11.-... :mm .... r.ai:m.~lllrllllm.. ... _. ... „_.„liilil!!lm-m:e;m!!!l!IElllZIE_.ll!&lll~--

TEATR WIELKI. W czwartek, 30-go pazdzierniku, o godz. 81
12 wieczorem. TEATR . WIELKl:m 

Je1yny konrnrt króla ~knnków E. Y SA. Y.E . ~~~~~~~~~~:7 ~~ćt 
W środę-, 29-go pażdziernika, o godz. 81!2 wieczorem. ltKI. TEATR WIELKI. 

JEDYNY. KONCERT :: 
St YNNEGO PIANISTY S. RACHMANINOVV A 

Bilety sprzedajfl Rkład instrumentów muzycznych Friedberga i Koca: Piotrkowaka 90. 

~ała Konrnrtowa w niedzielę, 26 października 1913 r. WIEL I KO "CERT NADWORNEGO PIA~HS1 'ł 

· Dzielnal8. M URYCEGO OSENTHALA 
Bi ety do nabycia codziennie w kasie teatru /Phalia • (Dzielna 18) od 11 do 1·-ej w połudn i e i od 51

/ 2 po południu. 
Początek o godz. 8 min. 15 wieczorem. 1167_ 3 Początek o godz. 8 min. 4!5 wieczorem . 

Dr. Med. FOKSZANSKI 
Zawadzka N!ł 39. Tel. 21-67. 

CHOROBY CHIRURGICZNE. 
B. asystent Petersburskicli klinik. 

.Przyjmuje c0dziewnie od 5-7 po pot 1900-10 

Dr. Med. 

Aleksander :Mar go lis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek. 
Przy;muje od 9-11 r. i od 4-7 po poł. 

Dr B R •t Średni• 5, • • eJ ' telefon 33.79. 
Specjalista chorób: sk61ne, włosów, weneryczne 

moczopłciowe i kosrnet~ka łekarska. 
Leczenie syphillsu salvarsanem Erlich·H•ta 0 606' i 914 ' (wśródtyl
nie). I eczenie elektrycznością, mktrelizą (usuwanie szpec4cycll 
v.-loi;ów) cświe t l enie kanalli (ur"troskopia). Przyjmuje od 9 i pół 
de 12 i pół i od 5- 8. W n~iele i święta od 10-2 po poL 
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Wyszedł tir. 44 
łódzkiego tygodnika humorystyczno-

' ś 1'lsatlyryEczn~~H '' 
,,~- l.._ ~ - ' ~). 

Lokalne uktuauu. 
Egił!amplarz IO kop. Żą• 

•ać wszędzie. 

• \ A ŻYDZI*). 
„Prasa a żydzi", „ Wojna a ży

dzi", r.Emigracja a żydzi", ,1Prawo 
wyborcze a żydzi", „Kanał panamski 
u. żydzi"-niema tematu, do które· 
go przypiąwszy zakończęnie: „a ży
dzi" nie można byłoby wykrzesać 
nowej serji artykułów, feljetonów 
i t. p. 

W formule składnikowe,j każde
go państwa, każdej sprawy, każdego 
objawu pierwiastek „żyd" w::.niesza
ny jest w mniejszej lub większej 
dawce, ba-nawet w psychologji je
dnostki pierwiastek ten ma większy 
lub mniejszy mianownik własny. 
Każdy kraj, każda instytucja., każdy 
czło~dek, dodatnio lub ujemnie, mniej 
albo więcej interesuje się tym pier· 
wiastldem. 

Zwłaszcza zaś w okresie jakiejś 
„sensacji żydows~iej" wzbiera fala 

•) W miejsce trzech gwiażdek (.>; * *) 
mGina dowCtlaie pod~ta wiać wszystkie rzeczo
w11iki i nazwiska z encyklopedjL Katde no
we l!ll."at.awienie htdiie nowym tBmatem do 
utykułu. 

zainteresowania pierwiastkiem żydo
wskim i na łamy cz:1sopism spływa 
istny deszcz artykułów, tematów nie 
pierwszej świeżośc i, zaprawionych 
na prędce o, trym sosem aktualności 
żydowskiej . 

Dzieje się to aż naztyt często. 
Aż n.nzbvt często mówi się i 

pisze o żydach, bo aż nazbyt często 
żydzi są -aktu al ni. 

Tu odebrano im jakieś zasadni
cze prawa, tam zdobyli jakieś dro
bne ulgi, tu ulegli pogromowi, tam 
posiedli własnego posla. tu wybrano 
żyda na burmistrza Stolicy apostol
skiej, tam wydalono żydów z uni
wersytetów„. 

Istna mozaika (ztąd zapewne 
mosa1que"?)! 

Przeważają com me de rai-
son barwy czarna czer-
w o na. 

Z mozaiki tej różni ludzie w ró
żnych częściach Ś ' ' iata wyławiają 
skrzętnie materjał do ciekawego roz
patrywania pod miskropem myśli, 
którego soczewka n~guluje się · po
ziomem duch1wym, światopoglądem, 
przekonaniami polityc.merni, reli
gijnemi i td.-danego obserwatora. 

Nie przesą.dzam zupełnie, ja~c 
wypadłby dla żydów re.mltat tego 
„badania m ikros'rn·,i jncgo~, gdy· 
by ... ach, gdyby S(JCZewki wszystkich 
„osobistych mikroskopów'' mogły je
dnakowo czysto, bez złudzeń opty
cznych i bez specjalnego zabarwie
nia ukazywać badaczowi wszystkie 
strony badanego przedmiotu. 

Wie..:zysta aktualność pienviast
ka „żyd" chodzi również-niestety
w parze z wieczystą sensacyjnością, 
z ostrym przysmaczkiem tajemni
czości-espece de mysterioritó - j.1-
kiem od wieków otacza się ghetto. 

Je.leli zainteresowanie sprawą 
żydowską . nosi w pewnym stopniu 
specyficzny . charakter chorobliwej 
Ciekawości, 
. jeżeli wśród n i e-ży dó w, któ
rych imię miljony-chęć przeniknię
cia tajemniczości żydowskiej 
dochodzi dó psychozy, 

jeżeli niemożność przeniknięcia 
w rdzeń tajemnic ghettn. budzi, zwła
SlCza w ciemnych masach gminu 
ńie-żydowskiego, zabobonny lęk przed 
„żydowstwem", 

jeżeli na tern tle wielowiekowego 
separytyzmu i wzajemnego niepozna. 
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.tJia wyrastają potworne baśnie, krwa
wo gusła o mordach rytualnych nie
ustannie podsycające jeszcze niena
wiść 7.Cologiczr.ą, z natury rzeczy 
istniojąq-

t o w i n n i temu są w z n a
c z n c z ny m st op n i u sam i ż y
d z il 

Oczywiście żydzi-obrońcy gbet
ta, fanatyczni stróżo Lasshy żydow
skiej, strzegący piloie odwiecznego 
„status quo" w umysłach zahukanej 
ciemnoi braci. .. 

Jak jednooki cyklop Polifem 
bronią wrót do tajemniczej piecza
ry ghett?, która w pojęciu ciemnego 
nic· ·żyda kryje niezliczone zbrodnio, 
w pojęciu ciemnego żyda jest ,;san
cta sanctissima", w rzeczywistości 
wś kryje zazdrośnie pusty, czczy 
obrządek, którym mistrze kahału 
trzynrnją bezkrytyczne masy żydo
wst'1:a w lęku przed gehenną og
nistą. 

Nietylko goj, nietylko zasymilo· 
wr.ny „odszczepieniec" nJe przenik
nie po za chiński mur prz.osądów 
ghetta,-nie przenika po za niego 
żaden jdsny promień kultury, nie 
przedosbje się żadna myśl, żaden 
owoc postępu i cywilizacji. 

Bronią mu przystępu zwarte sze
regi ślepych fanatyków, i świadomy;ch 
spekulantów w pokupnym aiiykule 
wiary. 

Gęsty mrok, panujący wewnątrz 
ghetta, spiętrzone zwały przesądów, 
tajemniczość rytuału i jego zawiłość
wszystko to we w n ą tr z samego ghet· 
ta trzyma masy ludowe w histerycz
nej bojaźni bożej, na zewnątrz zaś, 
przez masę nie-żydowską rozumiany i 
komentowany najopaczniej, stwarza ca· 
ły szereg zabobonów, podejrzeń, oskar
żeń - spadających na cały ogół ży
dowski i mających za rezultat pogro
my, lub takie niesłychane procesy jak 
Bej lisa. 

„Kto mieczem wojuje, ten od 
miecza ginie" - lęk przed Gehenną, 
w którym przywódcy kahału trzymają 
prostaczków zahukanych od dziecka 
chederowem i beth-hamidraszowem ślę
czeniem nad foljantami talmuclu, mi
szny i gemary,-ten wszcze. 1·{ lęk 
udziela się samym przywódcom, 
gdy z zewnątrz zaczynają pa-
dać kamienie gniewu, gdy zniecierpli-

12) Przedruk wzbroniony.: 

PAWEŁ DERYNG. 

Szlakiem 

~anotnw · Jititieli". 
Powieść współczesna. 

Z szeroko otwartemi ustami słuchali 
obydwaj towarzysze Edka jego potokami 
plynącej mowy. Wiedzieli, ie wptyw Ma
tus;.ewskiego na umysl Edka jest nadzwy
cznj silny, ie od czasu ich częi;tego prze
bywani.i razem i gawędzenia całemi go
dzinami, horyzont pojęciowy Dłużewskiego, 
zresztą nie pozbawionego już przez naturę 
dość żywej iuteligiencji, ogromnie się roz· 
szerzył i rozjaśnił. 

W przemówieniu Edka domyślali się 
też pośredniego lub bezpośredniego w pły
wu młodych Steinerów; w każdym razie 
„uczony" styl pana? zbyt wyraźnie prze· 
bijał z każdego zdania Edwarda, każdego 
określenia i zwrotu. 

- v to się chłop .naumiał"l-niczem 
książkowa bestja -·zamaluje - daj-i tych 
studentów-agitatorów.„ Be11dzie z niego 
.mówiec-pirsza klasa"!--pomyślał jeden 
i drugi, czyniQc znak "oka do siebie ... 

A jecoak nie mogli wyzbyć się prze· 
świaclc 7.ująccgo wrażenia, iż poza tymi 
wpływami zewnętrznymi, wszystko to, co 
l<~dek mówił·-było szczere, oryginalne, jego 

.NOWA ' ZETA ŁODZKA•..:..23 Październ\ka 1913 roku. 

wiony tłum nie-żydowski zaczyna po
sądzać, że w twierdzy ghetta dzieją 
się Bóg wie jakie zbrodnie„. 

Wtedy dusza uciskanego od wie
ków narodu, pełna wspomnień krwa
wej krzywdy, doznanej i doznawanej 
powszechnie, wzdryga się·i w obł~d
nym strachu gołowa jest do najwię
kszych, choć bezrozumnych ofiar, by
leby nie powtarzały się już pogromy, 
byleby nie został naruszony chwilowy 
spokój, kiedy to tak wspaniałomyślnie 
zapomniano na pewien czas o żydach. 

Na takiem tle psychologicznem 
nie byłaby wy~łuczona w procesie 
Bejlisa możliwość ofiarowania Czeber
jakowej przez grupę bogatych żydów 
40 tys. rubli za przyjęcie na siebie 
winy. 

Byle nie było pogromu1 
Pomyślcie, co za potworność: być 

przeświadczonym o absolutnej niewin
ności, wiedzieć, że posądzenie jest 
najzupełniej bezpodstawne, a mimo to .•. 

Byle był spokój, byleby znów nie 
ucierpieli żydzi! 

Zdenerwowani, \Vylęknieni współ
wyznawcy B0il sa, drepczący w kół
ko na miejscu-w ciasnych murach 
ghetta,-a zwfa ~ zcza „.arcymistrze" 
tego .ghctta nie chcą zrowmieć, że 
zenvanie niepotrzebnych osłon tajem
niczości z rz<' czy w gruncie niewin
nych, że otwarcie wrót ghettn, zbli
żenie, poro ?. t1mie11ie, a przedcwszy
stldem wzajemne zrozu rn i o n ie i 
absolutna jawność wierzeń i prak
tyk religijn5·ch - mogą uregulować 
wzajemne stosunki i złagodzić, jeśli 
nie usunąć nienawiść ku żvdom, 

Niechaj cyldopowie ghetta zre
zygnują ze swych absolutn:rch wpły
wów, niech otworzą na ścieżaj bra
my nieprz"stępnoj swej Lasshy i 
niech przekonają. tych, których prze
konać należy, jakich to „tajemnic" 
strzegli zazdrośnie. 

Wtedy procesy o mord rytual
ny nie powtórzą się i uż nigdy w 
kronikach sądowych, a pierwiastek 
„żyd" przestanie być ostrą, podnie
cającą przypra\Vą. każdej sprawy spo
łecznej, narodowej, religijnej.„ 

Kato. 

Z pism rosyjskich. 
Obawy „!.'tow. Wrem.u 

„Now. Wrem." ze smutkiem stwierdza, 
~e utwor.zeuie w Dumie państwowej bloka 
opozycyjnego może dojść <Io skutku. 

„Żadną miarą nie możemy podzie
lać bezgr tt niczuego optymizmu nasrych 
sfer ,urzi1dowyi!h, jeżeli nastrój sfer 
tych dobr.ia od l wierciadla niedawny ar
tykuł ministnskiej ,Rossiji", która w 
dzisiejszyc~1 rozmowach o n tendenojnch 
lewicowych" n fedopatrzyła sie nicze• 
go, prócz "szacherki politycznej" • 

„Obecny uaaz nastrój polityczny 
nio jeqt dobry. Społeezeustwo nasze 
prawie całkowicie ogarnięte uczuciem 
niezadowolenia z biegu rosyjskiego ży· 
cia p litycznego: szara po lity ka zew• 
n~trzna, która ro1yjskie uczucie naro
dowe naraziła nil liczne bolesne zawo· 
dy i bardziej jeszcze szara polityka 
wewnętrzna, pozbawiona wyraźnego oba· 
rakteru i trw11łości •, 

Dzieje się źle i w Dumie państwowej: 

nZ taką trudnością zapoczątkowa
ne przy 111elJoszczyku Stełypinie współ-
pracownietwo rządu z Dumą państwo
wą zupełnie rozchwiało 11ię podczas 
W) borów w roku ubiegłym, które od
bywały się pod kierownictwem następ• 
ców Stołypiua i daiś Duma lW-ństwowa 
nie bacząc na prr.ewagę w niej żywio
łów umiarkowl\ny!ih - znajduje się w 
ni&zgodzie z rządem, co najwidoczniej 
doprowadzi do utworzenia w niej wię· 
kezości opozycyjnej, chocia~ i nie ka· 
deckiej, jak to było w I i II Dumie, 
lecz w ka~d.} m r"zie, dla politycznej 
pracy państwowej, tak niezbędnej dla 
Rosji-niepomyślnej. O to, co zaszło 
w naszej polityce wewnętrznej w cza· 
sach ostatnich 1 daje podstaw~ dla o· 
ba w na przyszłość o trwał..1śó porz&dku 
bezpieczeństwo i pokój cywilny'". 

Niepokój i niezadowolenie .Now. Wrem. 11 

jest ZujJełuie zrozumiałe: panowie nacjonali
ści i ich sympatycy w naszych warunkach, 
wobec istnienia większości opczjoyjnej w 
Dumie paustwowej-ze;śó mogl\--jak s\dZi 
.Dziennik Kijowski" tło roli Mtirkowa II, 
wspominającego czasy dawnej swej • wiel• 
kości" ... 

lnforn.acje. 
ff Koncesja rządu mongclskiego dla 

hr. Tyszkiewicza. 

Rząd mongol:iki, j11k donosi syberyj~ka 
.żyźti", uadał hr. Tyszkiewiczowi, znanemu 

• bad11czowt Japonji Arkadjuszowi Pietrowowi 
i innym wyłączne prawo na wydoby wunie 
ilota w Mougolji zachodniej, w trzech ksi~
s~wach Czas•1k·'I'uehanowskiego ajmaku i w 
trzech okręg ·ich Kobrle na lat 20. 

własne.„ Że mówił to, co samo W) lęglu gdzie SUlllienie czuwa-spoczywało w nim 
się w jego głowie, co jeszcze lepiej czuł, uczucie s;.:aeunku dla tej kobieciuy. Musiał 
niż rozumiał. ją szauo ,\ ać-i to gó gniewało. Cała jego 

Edward doskonal6 zdawał sobie epra- teoria, światopogląd, filozofja życia-grunt 
wę z sytuacji, w którą nieoczekiwanie po- traciła pod nogami, zanikała poprostu: w 
padł. Smies7yla go nawet! Był wszakże łeb brała wobec milczącej prozy i praktyl;.i 
zadowolony ze swojej wymowy, która była życiowej starej Sztolcowejf O, tak! wobec 
mu bodaj pierwszym w iyciu dowodem, że niej nie 11miatby nni słowa wyrzec w ohro• 
tkwią w nim wielkie, choć jes~cze drze- nie swoieh p rzekonań i uczuć-nie zdobył 
miącP. w uśpieniu i nierozwinięte zdolności by się aui na jedno słowo krytyki istoie· 
propagandzisty, obdarzonego darem kraso· jącego ładu i poglądów - tyle re,dizmu, 
mówczym. tyle głębokiej wiary, tyle pozytywnych za· 

Wobec tego spoatrzeglszy 2lekka sad -- ieprezentowala ta kobieta pracy i 
drwiący uśmiech na. twarzy swych to· ioświęcenial · 
warzyszy i w tejże nierral chwili uchwy- Tak rozmyślają(', jakby wpatrując się 
ciwszy ich wyraźnie lekceważące giesty, w po1.1t~ć Sztolcowej, Ed\nHd czut, jak 
nie obruszył się nawet na nich, lecz z es- v.:zmaga się w nim z każd<~ chwilą zde· 
łą wyrozumiałością człowieka, · gór ującego nerwowanie, jak go teu widok ~głupiej 
nad tłumem, machnął ręką pogardliwie i baby" ro'ldraźnia, wyprnwadza z równo-
rzekł: wagi. 

- Może nie wypowiedziałem s ię dość I c:>rRz bardzirj pot1tgowała się w 
jasno i wyraźnie, ale jestem pewny, ie nim niechęć, już nie ktl Bronkowi, lecz ku 
wiecie, co myślę, że rozumiecie mnie, a jego matce, jakkolwiek nic mu nie uczyniła 
właściwie odczuwacie i że zgadzacie się złego i nie mial do niej żadnej bezpośred· 
ze mną. niej urazy. Mimo to jaduak, a może wła-

Przy t1ch słowach wyciągnął do nich śnie w tem poczuciu swojej n iesprnwiedli
obie ręce, które oni życzliwie uś~iskali, wości-Hdward podnie~ui się i ostatecznie 
poczem powstali wszyscy z rr.iej~c swoich zawziął się na siarą już z fanatyzmem, 
i ruszyli naprzód ku domowi, zamieszkałe· - graniczącem z manj11Ctwem. 
mu przez Sztolców. Stopniowo ogarniała go na punkcie 

W drodze zapał Edka zwolna ostygał, Sztoko1H•j manj-1 pr z eśladowcza. 
pewność siebie malała -- topniało zadowo- W stanie takiej psychozy znalazł się 
lenie z pomysłu, nawet przejęcie sil} m·sją, po kil!.;u lllinutach Edward w izbit1 Sztol
mającą na celu czasowe usunięcie .konku- ców. 
renta" z drogi do serca Heli-bladlo i cala Wchodząc powitał obecnych z uprze-
Bprnwa traciła w jego oczach na wadze. dzając& grzecznością. 

Głównie zrażało go spotkanie ze Sztolcowie, ojciec i m11tk:t, odpowie-
Sztolcową, która mu na. nerwy działała. dzieli róli·nież uprzejmie, lecz z zachowa· 
W duszy, gdzieś w głębi, na samem dnie, niem zimnej powagi; czuli bowiem w gło-
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Księstwa wspGmniane obejm11jt\ cześć 
Ałta.iu mongolskiego, na którego teryiorjum 
znajdują się chińskie kopalnie &łot11, odebra
ne Chinom pnez Chaiabę. 

Pranifo o ro.if.wod:ich. 

Wobec pogłosek, i~ minister !spraw we
wnętrznych do projokt•1 praw:l o ro~wo ::i h 
włączył nowy punkt, ?.ezwalająoy na ro1. ·' ó I 
w razie pr.o1ejścia joduego k z m&łtonków r. 
prawosławia na inny obnądek ohrze~ „ i-
jadsk~ , 

„Rus. Słowo" sprawdziło tfJ wiadom::iać 
u źróclła, przyczem okazało si~, iż nie zasl 11-

guje ona na uwagę. 
Coprawda kilku członków Synodtt wy

at,pifo w swoim czasie z podobnym wnio• 
skiem, uznającym za powód dostateczny dla 
rozworlu przejście jerlnego z małżoiików na 
katolicyzm, luteranizm, mtihometanizm, jud!I· 
izm i t. d. Jeduakże ministerjum sprawied
liwości uznało, ~e prawodawstwo rosyj&kie 
nie przewiduje nigdzi 3 takich skutków zmia
ny wyzn11nia i że włączenie podobnego pu11-
ktu do listy powodów dostatecznych dla u~ 
d:-:ieleuia rozv.:odu~mnsiałoby pociągnąć re
wizję całogo szeregu ustaw, co · ministerjum 
B.praWiedJiWOŚCi Uznaje OUCCllie Z& niopOŻI\• 
dane. 

Wyjaśnienie! " 

Sanat wyjaś11ił, iż urz<Jdoicy sądowi w 
Królestwie Polakiem, należl\CY 'do wydziało
wej kasy emerytalnej, uie są obowiąz<lni dt 
należ•oia do takiejże kasy miejscowej. 

Z Cesarstwa. 
+ Lepiej odsiedzieć. .Goł. Moskwy• 

pisze, że w pobliżu Krasnego Sioła, gminy 
konstantynowskiej, tpowin tu 11et"'rhof:;kiego 
naczelnik ziem,ki zwoławszy włoś:ian wy· 
głosił cały odczyt o znaczeniu dla pa1i.stwa 
floty napoWit!trznej i prosił o ofiarowanie n~ 
budowę floty "kto co może•, 1 

WłościanioJ .po mowie naczelnika ziem• 
1kiego. naradzali sil} przeszło godaine. Wresz.. 
cie oświadczyli: 

- Zabranie prosi pana naczelnika 
ziemskiego o wielką łaskę. Proszę pozwolió_ 
nam zamiast płacenia pieniędzy odsiedzieó 
w areszcie. Pieniądze nam bardto S'\ potrzeb• 
oe i przeżywamy teraz ciętkie czttsy. + Dobra gospodarka. Wiamikowaki 
(gub. włodzimfoukieJ ) znri;ąd ziemski, zake
munikował zebraniu rndnych powiatowycll/ii 
niespodziewanie wy &ryto posir.d me przez za
r7.ąd ziemski soo.Ooo rb. wolnej gotówki, 
która w sprawozdaniach ziem!!kich figurowa
ła cd kilku Int lako .nadwyżka aktywów 
nad pasywami•. 

Gdy o nadwyżki} te zupytywano dawniej 
na zebraniach ziem3kich-zwykle aast<Jpowały 
wyjaś11ie11ia: „jest to wartość .rnohomosl.li, bu
dsnków sikoluych i t. d. Dawny buclrnlter w · 
ziemstwie już nie pracuje i obecnie ziemst'l'O 
winżnikowe!Lie zrozumieć uie mote Skl\d aio 
wzi~ły pieniądze. 

&je Edwarda przymus nieszczery, jako wy
raz nieprzezwyciężonej ku nim niechęci. 

Bt'Onka jednakże Edward i jego to„ 
warzysze w izbio nie zastali. Powtórnie 
nieudl\na wypraw:~ ostatecznie wytrąciła 
Dłużewskiego z równowagi, krzykn!łł więc: 

- Czegóż tak tchórzycie? S:!howa„ 
liście waszego gaglllka? - może gd~ie pod 
pierzyną w alkowie, aH10 w kurnib.u si~ 
kryje? 

- Niech się kryje ten-odpowiedział 
8tary Sztolc-kto ma nieczyste sumienie j 
ile zamiary! 

- Zkąd znacie nasze zamiary? 
- Z oczu wam patrzy! - trzęsąc sftJ 

z gniewu i oburzenia zawołała Sztolcown. 

- Niech-no pani taka mądra nie b~· 
dzie! Nie tak łatwo ludziom z oczu CZJ• 
tać, gdy się ich nie znal 

- I znać nie chcę! 

- .A. bo co1 Zunały honor, czy co? 
- Pewnie, że nie honor, jak si~ ko-

go nie zna-sam-eś pan powiedziałi 

Furja ogarnęła Edwarda. Po co tu 
wlazł, jak teraz wygląda, oemieszony i na
l'ażouy na dalsze afronty, z czcm wyjlhie 
-po drugiej takiej wizycie?! _ ~ __ 

- E, co mi tam pani })rz1gadywał 
będzie! Chłopcy! do roboty! Przeszu~ 
alkowę! Przetrząsnąć wszyatkie kąty! Da6 
mi tu znraz lego kall.!k~l„, 

(d. c. n.). 
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I 'A•a•s I ~zytrę~t~~~o~~~~~ 
T'arigowy Rynek. lftakomity atraktYiDY Cyrk ·Dekałans 

pierwszorzędnych artystów l artystek na czele i 
z europejBkimi 125 
zuakorn!t~iami osób. 

w hczb1e Przy cyrku wzorowa stajnia 
O dniu otwarcia będą osobne zawiadomienia. 

róznych ras koni i wielu innych zwierząt. Wlasna orkiestra~ 

Z Xrólestwa. 
§ Kupno ziemi w Palestynie. 

W IJublinie utworzyła si~ grupa żydów, w 
celu nabywania gl'llJltów w Palestynie. Do 
grupy zapisało się na poosątek 15 os6b, 
11 których kaida .wpłacad będf!ie po 500 rb. 
f(ICznie, Na czele grapy stoi ~ymon Milner. 

Z sąsiedztwa. 
X IWerderstwo w Palljani· 

Ci!!Ch. W poniedziałek rano na polach pod 
cmentarzem iydowskim znalesiono 11włoki 68 
letniej Marjanuy Przewdzitk, samieszkałej w 
Pab}anicach przy ul. Sa9kiej w domu p. Hai· 
dem:rna. 

B . danie pe~mier\ne wykasał•, ił Mar· 
j:maę Przewdzięk uduaaoao za pomocĄ za
pchania jawy ustnej cbuałkll od nosa. 

Przy ofh:rze, łonie biednego ttróła, 
znj 'llUjSicaj si~ praniem, znaleziono 61 top'ł 
711wiuane w w~zełek. 

Si\ poszlaki, iż w1lrętnego tego morder• 
1twa dgkonano dla gwałtu, clłc~o iagłuszyó 
l';ołani-o o pomoc. 

X Znowu trup dziecka. (e) 
Wczorsj w Jesie zgierskim, w miejsoowośei 
Dl\bró11•ki, znaleziono zwłoki noworolłka fpłci 
~kiej. H&wuieś wczoraj do policji zgier· 
tkiej zgłosiła się 21 łetuia !Marjanna ł!Mza• 
kówna zamieszliałB wa wsi Zi111nowoda gm.i· 
ny Lućmierz i oświadczyła, łe znalHio11e w 
Jei;ie zwłoki: aą to zwłoki jej dziecka, Jrtóra 
zaskocsona niespodziewanie cauem pGrod11 w 
polu tam je p&rod1iłe w ubiegł~ snbot9 a Ae 
było martwe pozostawił• je przeto ;na miej
scu, a ~ema udała sit tło krewnych w Łodli. 

Sl6dztwo w toku. 

l elektruwni llimkiei. 
W cz{lraj w gmachu eskoły 11a~~ww .... J „ 

~ieiz:i odbyło si~ w .trzee_'m termm1e rocz~e 
ogólne zebranie akcJosa!Juaę~w To:W· akc. 
tloktrowni zgierskiej. Zebrałlle zagaił o godz. 
ó wiecz prezes dotychc:zseowego. zaral\du, P• !?. Swatek, po~em na przewodniczącego po
wołano in:6, \V. Gerlical\, na a111esor.ów mi. 
8. Golc::l i przemyelowea I. Hordl~~· a 
na sokrehrza adw. r-nys. LachmanowłOza. O· 
'berni n3 zebraniu alcojos-arjnsze reprezento· 
wali 3187 akcji, z prawem 317 ~łosó~. • 

mą 25 621 rb. 24 kop„ stanowie,cą konto ma· 
szyn i' kabli, którą w rezultacie zaliozono do 
strat na eksploatacji. 

Następnie puewodniC14oy poddał pod 
dyskusję sprawę dwóch najgłówniejszych po
zycji strat: 30,476 rb. 67 kop., ,·oztrwonio· 
nyeh przH b. dyrektora Fryca Swatk" i 
16,424 rb. ó9 kop., wydatkowanego pne1 
zarząd na staranła o konoesję na budowę 
kolejki. 

Dyskusja w tym pri&edmiocie toczyła się 
bard110 długo. Oinośnie pierwSl'lej pozycji 
Zarząd uie chciał uznać się winnym niedo
patrzenia i obstawał za tem, aby straty po· 
niosło Towarzystwo; co sio za' tyczy wydat· 
kowania 16,424 rb. 59 k. na staraaia o kon
cesję na kolejkę, to .zanąd dowodził iż eauł 
się uprawnionym do tych wydatków. W spra
wie tej zabierało głos wielu akcjoaarjuszów, 
któ. zy, krytukując działalność zarze,rlu, żądali 
aby straty wynikłe z winy zarządu poniósł 
sam zarz~d. który winien był kontrolować 
działalność dyrekłora elektrowni, a na wydat
ki, zwi!łzane ze staraniami G koncesję na ko· 
lejkę, powinien był uzyskać pozw<Menie ogól· 
oego zebrania akcjonarju11zów. 

W reznltacre irnpomocll tajnego głosowa
nia uchwalono odnośnie pierwszej pozycji 
289 głosami prz!Y.!iw 28, a odnośaie drugiej 
236 glosami pr eciw 36, aby całkowitą sumt 
str11t noniósł zarząd. 

Uchwale tej niepodobna odm6wi6 zupeł· 
nej 11hrsznoś~i 

Budzet uu rok b:ez. zatwierd~urno jedno
mys1nie w sumie 73.500 rb. Na wydatki 
nieprzewidziane do dyspozycji zarzl\du wyzna· 
czono 3000 rb. 

Naiitępnie cłokonno wyboru nowegO za• 
rzącfu, gdyż niefca-tunny zarzl\d dotychczaso· 
wy złożył swoj& mandaty. 

Wybrani zostali: na r~onk-Ow zarzl\dU 
pp. dyrektor Blitlcen ~90 !?losami, dyrektor 
W. Gerlicz 289 gł. i przemysłowiec I. Hur· 
dliczka 248 gł., a na zastępcę p. K. Szmidł 
291 gł, 

W ikład hmisjł rewh!yjnej weazli pp.: 
dyrektor St. Dłil1?;01:1zewski (291 gł.) adw. 
;ł\ ·M. Eign c24Y gł)' i S: EJiter ~203 gł). 

W sprawie wniosku o ro1szerzen1e przed
eiębic.rstwa, ogólne zebranie upoważniło riowy 
zal'ząd do opracowania szczegółowego pro• 
jektu w jakich mianowicie rozmiarach należy 
przed

1

siębiorstwo powiększyć l jakie na. to 
potrzebne będą ttrndusze. Dsne . łe wmn.J 
być przerlstawione na ro~patrzen1e na na]· 
bliil!lzem ogólnem ZP-branlU. 

W końcu rozp11tr?;ono przedło~ony o~l· 
nemll zebraniu projekt zmiany ustawy '!'owa· 
rzystwa, która ma polegnć gMwnie na. t:m, 
aby Towarzystwo rozi;zerzając przedsięb1or· 
stwo mogło dostarczać energji po za gra• 
nicę miasta. (o) 

· .! ak w iado1110, ze\traaie akc1onarJUHOW 
w pierwszym terminie nie ieszło do skuik.n 
dla tego, ~e nie zdełaoo w port_ aporsądsu~ 
bil11nsu za r. z, w drugim terminte, .zaś z ieCO 
powodu ie zarząd, któl'y llneds,aw1ł ogólne
mu zeb~asiu l!lpcu·r.ądzoay bila~, . ni~ . u1nał 
go jednak ~zaspo.rzą~zony pr1ez s!ebie 11 ieg~ Kodeks cywilny w Królestwie. 

Teatr Polski. Dziś M~rja Magdalena• Jutro .Ks. Radziwiłł-Panie Kochanku" 
Opera i operetka łódzka. Dziś w. .Cnotliwa Zuzanna" Jutro „Krysia Leśniczanka• 8ibljoteka Stebelskich. (Miłl:otajewka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do S-aj wieczorem, w niedziele i świ.ta od 1-ej do 3-ej pp, 
Czytelaia piam Tow. 11Wiellzau. Piot.rkowska 108), otwa1ta od g. 6 po pot do 10 wieez., a w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do godz. 10-ej wiecz. 
Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow· ska nr 91). Otwarte jest od 4ej po połndniu do 10-ej wiecz., a w święta i niedziele od 12 rano ~ 10 wiec· 

KRONIKA. 
Sątl okręgowy w Łodzi. 

Dowiadujemy się, iż preiea sądu ukręgo· 
wego piotrkowskiego wystosował do magi· 
etratu m. Łodzi zapytanie, czy tenże zp:adza 
11i~ bezpłatoie udzielić l,000 łokci kwadrato· 
wych placu pod budowę sądu okręgowego w 
Łodzi, oraz czy do czasu wybndewania odda 
do dyspozycji sądu odpowiednie pomieszcza· 
nia tymooasowe. 
Miejska ko111isja techniczno-sanitarna, 
zwiędzała następujące budowle: odrt>&t .uro· 
waną salę koncertovą przy ulicy Dzielrwj i 
nową oficynę wznie~ioną przez Tow. .~ie· 
mens" przy ulicy Pio~l'kow1kiej N 96, które 
komisja zatwierdziła; lokal przy ulicy Piotr• 
kowskiej M 68, gdzie urządzony będz i e war· 
sztat mechaniczn); kon:.isja pJleniła zas~<lSO· 
wać tam pewne przeróbki; dom przy ulicy 
Wodnej M 17 - kilka mieszk11ń na pudda· 
sza poklcono 11kasować; b:i~ynek przy ulicy 
ZHgajuil..owej M 9 - komisja poleciła go 
złlurzyć; nową oficyuę przy ulicy Wysokiej 
N 33, gdzie zn"leziono wszystko w po· 
rze,dku. 

Tramwaj do kolei kaliskiej. 
Z upowa~nienia magistra.tu gazownia 

łódzki:i ust1nvia ty..ncaaoo .... o' na przes$-neni . . 1. „ ir:;ill'J".'i'l'" - rrol!a 'Olś~~„I\~· wzdłnz nowej lllll • . . h ilia' it!iStl\pi: dzish\j, u jutro zaczuie BH~ ruc 
tramwajów do dworca. . 

JJataruie naftowe zastąpione będą nieba-
wam gdzowemi. 

Obiazd. 
Iospektor do spraw dro~nego kredyt~: 

P• Krestjanow, objeżdża m111st~ gu~e.~nJI 
piotrk6wakiej, w celu dokonywania rew1~JI. w 
Towarzysiwa~h pożyczkowo • oszczędnosc10• 
wyoh. 

Przyjazd s~du. 
Drugi wydział karny s11du ?kręgowego 

piotrkflWl!kiego przybywa d~ Łodzi w d. 2.7 
b. m. na 5-dniową kadenc)ę dla osądzenia 
całego szeregu spraw kryminalnych. 

Osobiste, 

DYREKCJA. 

Polskie Tow. kl'ajoznawcze. 
W niedzi lę, dn.ie ?.6 b. m. o godzinie 

4-ej i fi6ł połuduitt odbętJzie się miesięczne 
zebranie, poświęcone zadaniom n~nkowym· 
i sprawom admioistrocyjnym bieżącym, w ło· 
kalu własnym oddziału łódzkiego przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 91. 

Na zebraniu tern '(). Kazimierz Kulwiel§, 
prezes głównego zarządu w Warszawie wy· 
głosi cdczyt o P!Flesiu. 

Tow. Abstynentów ,,Przyszłość"• 
Tow. Ab11tynentów "Przyszłość•, po 

ferjach letnich wznawia swe cir.1 nności. 
Pierwsza zebranie c.złonków odbęrl!'iie , 

si~ w niedzielę, d. 26 b. m. o godz. 2 m. 
30 po południu w loialu przy Stowarz; 
Nauczycieli, ul. Kom1tantynowskt>. .N!! 5. 

Początek dzienny zebrania, ogłoszony 
będzie w kronice naszej w numerze so· 
botnirn. 

Wieczornica. 
W nadchodiąe\ sobotę T-wo zwolen· 

ników rozwoju fizycznego we własnym Io·. 
kalu, Nawrot 23, ur~ądza wieczornicę z' 
bardzo urozmaiconym programem. na któ
ry złożą się: obrazek ludowy .Bociany• 
M. Konopnickiej pod reżyserją b. artysty 
teatru lubelskiego p. Skowrońtkiego, de· 
klamację, śpiew i tercet mandnlinistów. 
Po wyczerpaniu programu nastąpią tańce, 

Łódzka Straż Ogn. Ochotna 
W niedzielę, dnia 26-go 1 nździernika 

r. b, o godz. 7 i pół rano odbęrizie si~ 
ćwiczenie toporników oraz toporników re· 
zerwowych pierwszych 4 oddziałów przy 
domu rekwizytowym Ul oddziału. 

'"111 ·ij Iłowe fabryki, 
Rząd g11beri1ialny p.i~ttkowski W.Jdal po• 

zwolenie firmie bnsci Bukret na urz:ądzenie 
przy ulicach św. Ludwiki, Benedykta i Za
kątnej nr. 30/32, 58 i 60/62- mecha.nicr.nej 
tkalni parowej farbiarni , i ślusarni; Luzer 
A Jer otrzymał pozwolPnie na prowadzenie 

· wytiudow1rnej stobrni me~hanicznej pr1.y ul. 
Zaką_t 11ei Il". 1.~_: Edwartł Cel i HamuAl Har· U11rs10 otrzvm11.li n,n·.nrnln,_;_ ··- L • 
sacż Szulca ur, 27 06. 

Zawieszenie wypłat. 
W Kis1.yniowie Z:lWiesili wypłat.~-: Ar~n 

Fronta-pa~ywa wynoszą 451000 rb. 1 J.1kob 
Markowsk1-posywl\ dochodzą do 60,000 l'b. 

- Przy pracy. 
Cieśla lgnacy Wrzodek lat 52, vrucują<11 

na budowli ~przy ul. Olgińskiej nr. ~ spadł 
z rJsztowania, przyezem ułe~ł .zł!łmaniu .krę-, 
gosłupa. W stanie ~ardzo groz1~y1~ odwiozło 
go p 0 g,Jtowie do szp1t 1)11 Po:mansk1ch. 

Poaeł de czwartej Dumy p. Mal~nows~i 
wczoraj po południu ~rzybył do Łodzi, gdzte 
zabawi przez kilka dni. . 

- W fat>ryca przy ul. Pańskiej nr •. ~29 
robotnik Stanisław Zielonka lat 21 skut"1ein 
nieostrożnego obwodzenia siv .z ma~zynl\ u leg Il 
ciężldemu okaleczeoilł prawej l'fJkJ. Po~oto-i 
wie odwiozło poszwankowanego do ezp1talsl 
Czerwonego Krzyża. 

- Przejechanie. jeszcz• powodu, 21e b1lan1u tego Dle poświad 
c1yła l\omisja rewbyjna. 

Na 2cbran:u wazornjczem sarzl\i elektro• 
wni przedstawił neWtl9porz,dzoay .bilan1. 
z którego widaó, U: w dniu zamknięcia ra· 
chunków za rok 1912. ilość abenenłcSw pr~u 
wynosi!a 2~ czyli o 92 wioeej, nil w roku 
popr7.edn;m. • • \V roł;u sprawozcla~czym tlo !leel ele1i• 
trowni l rzyłączouych było G_7 . lamp łuke· 
wych, 5:203 browyeh i 110 sąmtłw: Wy· 
twórczość energji elektrycne] :'fYatfleła e ~ 
tym czas;e 1,699,8?5 kw. godzID, z c~ i 
suma god!in zużycia poiytecznego wy111osła 
1 519,G25 kw. godz. z czege przypacl~: na 
z~l;łady przemyt1lowe 1.243,5181 na .ośw~tle· 
nie pr)' watne 105, 797 > Jla oświetlen;~ mruta 
_ 77 ,810 i na p6trzeby elektrowni 92,óOO 
kw. godz. 

nachunki pieBitiH .a r. z. Towarzystwo 
zamknęło sumą ~4'2,764 rb. 36 kep., eiuna 
nsków i strat wyniosła 161,i24 rb. 64 kop., w czem samych itr.at - '10,176 rub. 10 

Nowoje wremia" d"<>nosi, Ae obecnie o_d· bywalą się, pod pnewedeictwem sen11tora s.a· 
raniły, narlldy, mające na celu uitałem~, 
względnie opracowanie kwastji z~sto.sowama 
nowego kodeksu cywiln-ego rosy)l1łnego. do 
Królestwa Polskiego i kraju . na~baltyclaego. 
Na naradach rzeczonych wy1a~n10D•, ~ wo· 
bee obszernośei i rółnorodnośc1 ustawoflaw· 
stwa cywil9 ego w Królestwie ~0l1kie~ prace 
nad tym przedmf&tem pneotągn~ się na 
clłuzezy czas. Jedne~eśnie wywmoskow~ne, 
Ile co do Królestwa i krajl'l nadbalty.c~1ego 
wypadnie zachować niekt6re prawa. m1e1sco· we jako stanowiąoe wyraz 1ndyw1daalnoŚ • i 
i s~eryficzuego ustroju cywwnego tych. k,.ra• 
j.ów. w ten sposób-pislle ~Now. w.remła -
należy przypusllczać, że za11toRowame no"'.e• 
go kodelml cywilnego do ~r61estw~ Polskie• 
go nie naat"pi weie9nieJ, Jak za kilka lat. 

z inspekcji fabryczneJ• 
Wczoraj rano przybyli ~o Łodzi ukr~go· 

wy inspektor fabry<i~ny Krolestwa Polskiego 
rz. r. st. inżynier Warenoow i starsz;: !u• 
spektor f1tbryczny inś. Stern.. O~a?wa1 in. 
spektor11wie odwiedzili kancelarJe mie1scowycll 
inspekterów fabrycsmycli oraz .sze~~g fabryk, 
aby wejrzee w spraw~ organ1zac11 kat1 cho• 
rych. z Muzeum naDkl i sztuki. 

Do zbiorów Tow. Muzeum . nauki i 
sztuki p. Eugenja &osnowaka of1~row11ła 
1) nominac;ę Onufrego Rosnowsk1eg? na 

orucznika • pułku 10 ptechety z ory.gmal· iym podpisem księcia Józefa Pon1atow· 
skie~ 2) sałify oficenkie, 3) dyplom ~a 
medal św. Heleny, przyznany Rosaowskle• 
mu przez Napoleona, ł) rzeczony med~l. 

Do działu autoi:rafów przybyły hs~y: 
Curie Skłodowskiej, Wacława ~ałkowsk1e· go, Ang. Weissmana i Boudonm d-e Cour· 

Przy ul. Głównej nr. 42 zoeia~ przeje· 
chany wozem ó·letni syn rob~tn1ka Icek 
Strykowski. Malec. odni?sł złamame prawego\ 
o-bojczyka i prawej ręt1, 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polsk.il 

Dz:ś, we czwartek premiera głośnej! 
oraz doskonalej sztuki w 4 aktaoh Frsd~· 
ryka Hebbła p. t. "Ma~ja Magdale.na", kto·' 
ra ubiegła w tryumfie wszystkie sceny 
stołeczne. . • W piątek na dochód Tow. ,„Gmazdo 
pełna humoru swojskiego kome.dJ~ w 3 ak\ 
Kraszewskiego p. t. "Ks. Radz1w1U, pan1e1 

kochanku". . . W sobotę po poł. po cenach na1mz· 
szych (wEzystkie fotele po 30 k.op., bal~G· ny i amfiteatr po 20 kop., loze po 2 1 3 
rb.) dla młodzieży. efek~wna sztuka w 8 
odsłonach Korzen1omk1ego p. t. .Kar: 
paccy .rórale9, wieczorem p4> • raz drugt

1 znakomita sztub Hebbla .MarJa Magda· 

kop. • Na sumę strat zło~yły a~ pozye1e na• 
stępujące: Straty na eksploatacji 2i1621 r~ 
24 k., konto b. dyrektora elelitrownt Fry~a 
Swatka-3fl.ł76 rb. 67 kp., ko~o wydatkow 
na s•arauia o uzyakinie lr.oftceetl ua budowQ_ 
kolejki ze Zgierz& do Ozorkowa 16.łH rb. 69 
kop. w tem 2,846 rb. łO ko()s n late 1910 
i lSll. • Kapitał z11,t:ła~iowy Towarzy1łwa wynłll 
-ir,o 000 rb. 

' p 0 odczytaniu bilansu ro~po~zęto dyskv.-
•it nad poszczeg61a~mi pozycJ11m1 strat.cl • 

Pi'zedewHJttkiem łj1k11towa:ao H IU 

Kalendarzyk. -Dziś S.weryaa, 
Jutro Rafała A.roh. 
Imiona słewiaAekl•I dzl• Własty· 

mira. ... „. Siemisł111wi1o. -
Wschód słońea o g. 6 m, 40 
Zachód. • • ' • (6 Długość dula • 10 • i .... pegody.-Poclhg o!leer'W'M,fł opty· b ._ :l.'UteJ:Jii. .i :Piotrkowab A 86. ftłlU[O!IJlft: Rano o g. 8. ó• ciepk 

J.>ołuda. o S· 12 &ł • • " W csorRJ o~ I· 8 w. T' • ........ •5. efepł& :PAJllJ· 'lM ••)!.iUj lłMtfanm t • !CBft.: łl•.fw'J'Mł 
~aromeu Iii wlłpcł. 

tenay'a. . d .1 w mie»~u października zwie 01. y. mu-
1enm pod kierunlriem swych na.uczye1eh ~~· 
stępujące nluły: _11zkoła fab.ryeana Barem· 
akiego dwukrowie I sz~oła Jozefa Rychtera, 

nłłja p. Wolfaon, miejska s3koła. elementar: !: nr. 7 (niemiecka) trzykr.0tn1e, grupami 
i ósma kłen g;mnazjam polskiego: . 

Zl\ZHOEJ~ wypada, ie :rwye:w) abi01owr.
ge zwiedzania mueum przez młodzie~ .sskoł
•" Jtaje się w Łod:ii coraz po~sze~hnteJSZJDl: 
ni.Wy jednsk w i el~ ezk&ł me. korzysta do~ 
t)lftesae • mołnosoi zRpo~na1ua swy~h wy . oltewńc6w n sbionmi muzeum nauki i aztulu. 

lena•. D d '-• W niedzielę po poł. wesoly „ u ea. , 
wieczorem .Marja Magdalena•. 

~ Opera i oprretł:a hiflzlt:a K61tstentr• 
no~ ie. 

D:i.IŚ Gdegr~oa z•~~.nie .mel~dyj~a i~ 
arcykomiczna. opereti.~ .G:lb~rta „.cnotlrw& 
Zuzanna", któt·ą :i.itysci 1)4181 gras~ 1 """ 
zwyczajną wcrW!l i humorer.n. 
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Jutro, w piątek dana bQdzie po raz 

ieswarty operetka Jarno „Krysia leśniczan· 
b", która w osobie p. Rogińskiej znalazła 
pszed~tawicielkę roli tytułowej. 

W .s?~otę po poł. o godz. s po ce
nach naJn1zszych (krzesła po !O i 50 kop. 
'°'~ bliższe 2 rb. 50 kop., dalsze po 2 rb.: 
balKony po 25 i 30 kop„ galnja numero
iwnna 30 kop., stojąca 10) dana 1.Jędzie kró· 
~~łl operete~ „ Weiola \vdówka" z p. Ro· 
1mską w roli tytułowej i dobrze zgranym 
•espołem, jaki tworzą pp. St. Claire, Gór· 
•ka, Slnzyeka, Szczawiński Grodnicki Ja-
flęcki, Piekarski, Cholewie~ i inni. • 

~Vieczorem. odśpiewana zo&tanie po 
ta11 pierwszy Wielka opera W 4 aktach H 

p~·olog~em nidmierteluego mistrza St. Mo· 
~llu.szk1 p. t „Stra.szny dwór". 

Ol1sndę tej pięknej i podnicsłej opery 
t'~orzą: Miecznik - p. Ochrymowicz, Zbig
p1ew - p. Szaller, Stefan - p. Morawiki, 
Pama_zy-p. Kotlowski, Maciej - p. Mrller, 
8koluba-p. Wit.al:!, Grześ-p. Olasz, Hanna 
--:-P· Brochwicz, Jadwiga - p. SŁ. Cla.ire, 
C1olka-p. Skrzycka, Klucinica-p. Górska. 

. D_yre_kcja du opery tej sprawił.a wspa-
rnnle. kost;umy i rekwizyty oraz nowe de· 
korar.1e pendzla artysty malaua p. Szulca. 

. . Wspania1y mazur w 8 par układu p. 
C1es1els~1eg? dope~ni ~ałości. Pełne próby 
?dby~rnJą się oodztenme pod wytrnwnll re· 
v;yserrł p. Antoniego Millera, orkiestrą zaś 
dyryguje p. Eicbstaedt. 

Bilety na sobotnie przedstawienie 
,SL;·asznego dworu• wcześniej nabywać 
rno.żua w cukierni p. Gostomskiego, zaś w 
~obotę rano od godziny 10 w kasie te· 
Jitru. 

Koncert Maurycego Rosenthala. 
W nadchodzącą niedzielę, 26 b. m. 

odhędzie się w Sali Koncertowej (Dzielna 
J8) Jedyny koncert jednego z najznakomit· 
pj eh pinnistów obecnej doby, Maurycego 
łło se n t hal a. 

Sławny wirtuoz koncertuje obecnie w 
f'etersburgn, gdzie entuzjazm doaięgnał 
•zc:tytu, ośm koncertów wyprzedano do· 
s:.ic:zętnie. 

Koncert ten obudził i u nas nacbwy
fZ:ij ne zainteresowanie, to też pokup na 
~iktr znacznv. 

- Bilety do nałiycia w kuie teatru 
, Thalia" codzienuie. 

Skrzynka do listów. 
Petąpienie z Rady Tow. po:E7czkewo• 

OSZOZl!d•ołciowegOii 

Szanowny Redaktorze! 
Z racji artykułu, umieszczonego w nr. ł2 

w którym, jako zarzut niektórych eałooków 
wystos-0wirny pod adresem zarządu łódzkiego 
rzemieślu i czego Tow1nzy1twa poźyczkowo· 
oszcaęduościowego o \łsun1oc1e muie jako 
członka Rady za to, źe jakobym młał zwracae 
uwagę zarządowi i RaMie na nieprawidłowe 
postępowanie, - niniejszym ołwiadezam, że 
uaunię<:ie mnie j11ko członka Rady nastąpiło 

. 11ie wskutek pomienionej przyczyny, Jecz 
wskutek llapi1ania się na czlonka do innego 
pożycz ko wo-ouczędaoieio w ego l'l'owarzystwa 
w myśl paragrafu 13 ustawy L. R. _ T. P. O. 

Z poważaniem 

Józef Piotrowski. 

Wykopalisko na Jasnej Górze. 
Jak wiadomo, na prawo od wej~cia na 

Jasną Gór~ tu~ za bramlł Potockich, ozdo· 
bioną ich herbem Pilawlł, w miejscu, gd:.tie 
wznosi si~ prowizerycz11a dzwonnic11, a ra· 
czej rusztowanie z trzema ostathio poświę
conymi dzwonami - jak wiatlnmo sta11ąć ma 
wkrótce obBl!erua piętrowa spowiednica. Ro· 
boty przygotowawcze jui J'ozpoczęto, burZl\O 
dawne wewnętrzne i iew11ętrzne mury w po
bliżu pomnika ks. Kordeckiego, gdzie do nie· 
dawna wi<!niało otwarte wejście do pod· 
ziemia. 

W ini•jscu tem par~ dai temu natrafio· 
ao pod zielt'lią 'na ~łęboko4ei kilku łokci na 
;olbrzymią il-Ość koeci ludzkich. Nie jelt to 
mogiła bowiem niema tu całych szkieletów, 
lecz be:dadnie zelłr11ne koaei, z czego wnosić 
nnle~y. h zakopano tu w swoim czasie BBCZl\t· 
ki, zebrnne z iunych mogił, 

Redią się tu dwa przypuszazenia, Pierw· 
818, i\e wykopalisko to pochodzi z epoki wo· 
jen l!ZW1ldl'lkich, a więc l'l XVII wieku· dru
gie, że wydobyte terftz kości 11ą szczątkami 

1 zakonn~ków jaHogórakich umęczonych pod· 
czas JlDmiętnego na;icia nu. k!Hztor, znane· 
go pod nazwą „napadu huaytów". Tak czy 

' inaczej szczątki te pochowane b~dą niewl!it• 
pliwie nn Jasnej Górze pod wielkim ko· 

· ~ciołem. 

Bisping nie zamordował!.... 
Przez jeden dzień bawił w So~newcu 

ro;;głośnej sławy adwokat, p. Papieski z War· 
szawy, ktoremu powierzyja redzina ordvnata 
Bil1pi11ga obronę w spr.iwie o ?.abóietwo ks. 
·Druoko-Lubeckiego. Jeden z. dziennikarzy so
sn.owieckich zrobił u mec. Papieskiego wy
wiad, w srrawie przyszłego procesu Bis· 
pinga. 

- „Czy sądzi p. mecenas, że Bieping 
mód popełnić zbrodnię i tQ w oełaeh zysków 
materialnych? 

- Kategoryczuie przeczę temu, ordyu.at 
dla korzyści materjalnych nie p-0?.bawił życia 
ks, Drucko·Lubeckil'gol Jest to tyl"ko uieuza· 
sadnione i nie oparte na faktach pr.::ypus.z· 
cz~nie, które do rozpaczy doprowadz:ł Bis
ph1ga j Jogo rodzinę. Nie rosmawiałem jesz· 
cie z ord)'lJH~ru poufnie .•• Nie są<izę jedaak, 
aby .vogóle mógł ou popełnić zbroduią przez 
zemstę, w gniewie, lub z innego powodu. 
Nad tym procesem pracuję już pół roku 
i prawie cały materjał z dotychczasowego 
śledztwa mam już w ręl.:u. 

- Imponuje mi nadzwyoz.ajnym w ta
kich razach taktem, dodał na zRkończenie, 
tona uwięzionego, pani ordynatowa Bisping. 
Z w .arą, te prawda zwyci~ży, z calym spo· 
koj~m ocsekuje ona procesu! A 

Sprawa Bejlisa. 
Dzień 15-ty. 

Dalsze zeznania Kraeowskiego. 

Wzuow·ono badania krzyżowe Krasow• 
ski ego. 

Na pytanie prokuratora odpowiada. ae 
nosa Łukaszowi nie przerabiał. 

Po wielu innych odpowiedziacb na py· 
tania zadH~ane przez Szmakowa, cdonka 
sądu Jurkiewicza, dotycz(łce szczegółów już 
znanych, Kra.sowskij na pytania Gruzenber
ga odpnviada, że i&tormował ait co do 
wszystkich żydów ~amieszkałyołl d. 12 m11r· 
ca w sadybie Zajcewa. 

Ad w. Kar abc ze wski j: Czy pan 
nie otrzymał wskazówek od rołletnik6w w 
cegielai Zaj<:ewa na możliwość mordu rytu
alnego? 

K r as o w s k I \: Sam się pneblera
łem za robotnika i słuchałem r.,-,mów robot· 
ników. Ogólee zdanie robotników było takie 
U zabójcami są złodaieje. , 

Do sędziego ślede.Eego pu raz piern·s~y 
nie stawiła się gdy~, Krasowskij tele· 
graficznie zaprosił ją na widzenie się z nim. 

Duia 14 marca, zaproszona przez Cze· 
ltierialrową, nocowała u niej i położyła si1i 
w bucikach na łóżku c~ebieri11kowej, w no• 
cy zrzuciła ucisksja,oy ją w nogę bucik i wy
suniętlł za krawędź nogą dotlrnęła przedmio• 
tu, podobnego do trupa, znajdującego się w 
worku. Przestraszyła si~ 

- Nie Bwracsj nd to uwag;, SI\ to gał· 
gany,-rzekła Czebieriakowa. 

Poznała się z Krasowskim w mieszkłlniu 
kolejarza Żurawskiego. 

Była z Krasowskim 11a kolacji l!I winem 
około 30 razy. 

Poznała się z podpułkownikiem Iwano
wem sa radą Żurawskiego, któremu powie· 
działa, iż otrzymała list z pogróźkami. 

Iwanow 2-3 rar;y dał Djakonowowej na 
tramwaje po ó rb. 

Z Rawiczowa, poznała eię na pogr1ebie 
z Geniem i dowiedziała siQ, że Rawiczowa 
eoś wie i boi się powiedzieć. 

Po śmierei Wftłi Rawiczown opowiedzia· 
ła jej, że widziała u Czebieriakowej -rup w 
dywanie, l€c1 ponieważ dała 11łowo R'\..,iczo· 
wej, te o tem nikomu nie powie, eiil~Hła. 

* • . 
* 

Następnie gbRdana została Ksenja Dja· 
koaowównB, która między inn€mi zeznała, że 
powłóczka. znalesiona około piec?.a:y, staaowi 
własność Czebieriakowej. 

Posiedzenie zamknięto o g~zinie 12-ej 
w nocy. 

W sprawie wczora.jszej rewh;ji u Kra· 
sowskiego prokurator oświadeza dziś, że 

po sprawdzeniu wiadomość ta okazuj~ si~ 
nieprawdziwą. 

Obrona zaznacza, że o rewizji nie 
było mowy. 

Prezes zwraca uwagę, ze to nie tyczy 
się sprawy, o rewizji jednak była mowa, 

Zapytany Krasomrld potwierdza swe 
wczorajsze słowa o rewizji. 

Następuje dals?:e badanie Djakot1owej. 

Telegramy. 
Tel. P. A. T. W. A. T. i własne z'dn. 22 i 28 

Po przerwie Krasowskij ze wzburzeniem Pożyczka chińska. 
oświadcia, iż dowiedzi1tł się, ze w J' ego mie· o . K LONJA. „Koelnische Ztg." donosi 
szkan1u dokonywana }est rewizja orez lJadają z Pekinu, że grupa pięciu mucaretw zde· 
eh. ora. je10 *. onę, z i a kich .. funduszów obecnie d ł · I ć Ch ~ cy owa a arę udzie i inom pożyczki w 
się u-.zymuJą. KrasowekiJ prosi, aby Sl\d wysokości 600 ·miljonów marek. Konsor· 
go oełonił przed takimi szyl..anami. · CJUm skłonne jest wypłacić nądowi ehiń· 

Pr ez e s: To sądu nie dotyczy, zamel· skiemu większą zalic,;kę 1·uż w roku bie
duj· pan gubernatorowi. żącym. 

Na prośbę Krasowskiego sąd go zwalnia do jutra. Ultimatum Austrji. 

Oświadczenie Krasowskiego sprawiło BIAŁOGROD. W kołach poinformowa· 
na słuchaczach silne wrażeaif'; prokurator nycb obieg.i wi11domość, że poseł francuski 
Wipper zagłębił się w czyhlnia aktów, zakomuuikował serb11ld~mu minist-rowi spraw 

W zwil\zku z zezaaniami Kraeowsłtiego zagranicznych, że rząd fraocu~ki przyjął do 
śe do eekeji zwłok pulłlic1rność w d. 22 mar· wiadomości notę-ultimRtnm Austrji, jednakża 
ca nie wied~inła o charakterze zabójstwB, postępowanie rza,rlu :iustrjackiego nie anro· 
S11makow prosi o odczytanre kopji regeotlll· buje. Po~eł oświarlczJł riulej, {la rząd fran-
11ej notatki „Kijew11kiej My1iJ[• 11 o. 2C>,/3 1911 cus:Ci zajmiP się szc~egółowe1n zbadaniem 
r., w której .. RZczegółowo opisana została istoty zatargu i zaznaczył, że w danym wy
piecznrs i 1>.włoki J1:111zciyńakiego. padlm nawet Niemcy nie eymplltyzuilł zakcją 

Medyetka Katarzyoa Djslrnnowowa z.inaje Aui1trji. 
łe poznala sit z Ciebierakow1' w zimie 1900 WlEDEN. W prasie sarPskiej panuje 
r.; w r. 1911 Czebicrakowa ~aproeiła jl\ na . coraz s!lniejsze oburzeuie na Au11trję za jej 
w~cz~r. powiedziawszy że będą profesoro- 11tanow1sko w sprawie albańskiej. Prllsa wzy
wie i doktorzy. Na wieezorze po1nał:i się z wa uąd d<> energicznego postępowania wo
Modzelewakim, Singajewskim, Rucłzinakim i bee Austrji. 
Łatyszewem. W dntym pokoju był nieład, 
jakby pe balu. Djakonowowa odeszła, a mę~· 
czyźni pozostali. 

Wiec:&orem 12-go marca Czebieriakowa 
w~tl\piła do świ11dka i bawiła krótko, powie
dz1aw~zy, śe trzeba odprowad11ć doktora i od· 
wieźć walizy na dworzer,, 

W końcu kwietnia 1912 roku poznała 
ei~ D. z Kruowskim i bywała 1 nim w te· 
atrze i reatauacjaeh. 

Opowiadając o randkau:i sw~ich na szo· 
ale kadeckiej 15 człowiekiem w mesne i do· 
daje do teco, oo etreszczo110 w ali.eie osl..ar· 
~enia, iż Maski\ wz)w11ła śwhulkA do udzi11łu 
w zabójstwie Krasowskiego, Feeienka i pod· 
pułkownika, Iwanowa, którzy wuyełkim we
B1li .za skór~. 

Świadek udawała, że tit 1godai, jeśli 
MHska wyzna kto zab!ł Jns11c:>:yńełriego. 

- Sama pani wie kt-01-odpowiedziała 
Masko, a na11~pnle zali:omunikowała wersję o 
zabójetwie prsez RudBiJ\akiego i innych w mie· 
s~kaniu Czeblerlakowej. · 

Swiadek uwierzył opowiadaniu. 
Głos człowieka w mesce do głeau Kra· 

Bowskiego nie był podobny. 
Pierwsay ba•ał świadka IwatW>w, ttó· 

ry oś .... iadczenie o Maa~e łraktował nfepo· 
.ważuie-

Spieek przeciwrzatdowy w Pertugalji. 
PARYŻ. Wiadnmości telei?;raficzoe 

nedchodzą~e \vciąt je;zcze z J;isbony, głd
szą, że are;;ztawano tam jednego i wyż
szych urzędników ministerjalnych i bsłego 
komendanta Roqne, łl:tórzy ntrzymywRli 
ścisły kontakt z Cara Vfllcbo Monteiro. 
Oskarżono ich o należenie do spisku prze· 
ciwrządowe~o. 

MADRYT. Komunikacja telegrafiozna 
pomiędzy Lisbonlł i Madrytem została po· 
nownie przerwana. 

LISBONA. Stan rzeczy w Portuo-alji 
uznany być musi za bardzo poważny. Pro· 
paganda rewolucyjna objęła az~rokie w&r• 
stwy ludności, które dotychezae trzymały 
się na uboczu od spraw politycznych. Wie 
lu oficerów wojska i marynarki sympatyz11· 
je z. ruchem, który miał się ZllJ>Oczątko
wać przez zamordowanie ministrów i ~y.t· 
szych dygnitarzy republiki. Akcja miała 
objl!ić niezwłocznie następują.ce miasta: 
Oporto, Bragę, RVGra i Vianna. 

W kołach dobue poinformewanych 
oświadczają, że ruch obecny jest o wiele 
lepiej zorganisowany, niż ws1ystkie do· 
tycnczas zamachy rojalistów, ie pomiędzy 
przed!tswieielami republiki pan&łją od 

pewnego czasu ci\głe N•lnkł I tnlr !•li· 
Domyślności. 

W.zburzenie objęło azero\l-1 ...... y 
ludności, które przeszły na etr<tmJ · · •r· 
eh istów. 

Wśród marynark1 I wojaka również ' 
prowadzono ~ilną ngitację z p<>myśłnym 
dla roja.li1tów ikalJtieDL Nawet policj;i, 
stanowiąca dotychczas glew uą pod por•' 
republiki, tym raJ5et.a przeszła C.l!ęśeiowo i~;. 
stronę rojalistów. Przes.zło óO policjant.ów . 
podczas rozruchów zaczęło nagle airzelać 
gwałtownie do swoich kole,ów, którz) 
etarali słę stłumić zaburzenia. 

Strzelanina w Dobr~yniu. 
RYPIN. (P) Podczas jarmarku w DoJ 

brzrniu strażnik zażądał pas.zporm od nie· 
ZDAJomego. Ten wystrzelił z rewolweru 
i uciekł do nowo-wzniesionego domu, roz
począł stamtąd 11trzelaninę i zranił żandar· 
ma, żołnierza straży pogranicznej i miel. 
szk arie a mi as ta. Podczas wymiany 1trza· 
łów, niezo.ajomy został zabity. 

Kokewcow. 
RZYM.. Kokowcow ma różę; stan za. 

palny ro-zp<>w!zecbnił się na twan i gło· 
wę; temperatura 39. 

Choroba ma przebieg prawidłowy. 
Leczy Kokoweows lekarz poseletwa rosyj· 
ekil"go Bretschnejd.:r. 

W czQraj odVi ietlt.H prezesa ministrów 
poseł rosyjski w Rzymie. Kokowcow in· 
ter~S-Ował się wypadkami bieżąc~mi. 

Bawełna. 

LONDYN. Skutkiem bankructwa kil· 
ku ~ajznaczniejszycb fabr) k bawełny na· 
etąp1ł na ry11heh anglo-indyjskich nad· 
zwyczajny spadek nkcji bawełnianych. Stra• 
ty jednej z upadlycl1 fabryk wynosza t 
miljony rubli. • 

Spisek wielkoserbski. 
RzyM. Policja aostrjncka w Rjece wy· 

kryh wielki spisek przeciw rz.ąrlowi irnstrjac· 
kiemu. Spiskowcy składają się pr?.eważnie 
se st1.1dentów i młodzieży połut1niowo·sło· 
wiańskiej. Celem spisku było utworzenie 
wielkiego państwa. połud11iowo-słowi11ńskiego 
pod protektoratem Serbji. Główną siedzil111 
spisku jest Rjeka. SpiRkowcy nztaczali "~· 
dzi11ł11lność na Bośnię, Hercegowinę, D11ha
eję, Chorwację i wszystkie kraje słowiańsr' 
na połudrriu Anetrji. Władze austro-węgi11 
skie aresztowały jui wielu ucze;:tJikd 
spisku. 

Echa katastrof3' w Ca1'diff. 
LONDYN. Podczas akcji ratowniczą 

w kopalni w C:!rdiff, oddział, q,łożon\' z 2 
górn!ków dotarł do miejsca, gdzie le;ałJ 
n11;w1ększe warstwy trupów. WS?.'1 k•L ak. 
cja był-1 nie możliwa z powod11 , a trucia 
powietrza wyziewami gnijących ciał. Spe· 
cjalny kaganiec clio. b;1dania st:rnu powie
trza .zawiódł zupełnie i nie funkdo.no"';ał, 
s~utk1~m cie~o oddział rntowniczy zualuzł 
się n1espodz1ewanie w atmosfer:te tak za· 
trutej, że wsz.rscy ponieśliby śmierć, gdy
by nie szybka pomoc. 

"Canadia• Pacific.• 

WfEDEN. Na ~:!danie Staoińside;rn i 
Laso:~iego Koło -polskie poatan wiło W) lm.1ć 
kom1s1~. która ma zbadać zarzuty stawiane 
P?sło_wi Supińskiemu w zWlt\Zlrn z nnduży• 
e111m1, 'vyhytemi " biurze emigracyjnem 
• Canadia'l Pacific•. 

Iłowy rekord. 

BERLI •. Drugim po SMflerze, który 
pobił rekord Brindenjouca, pr.zyuył lo~nik 
Schlag-er, który odhył na aeropl.lnie podróż 
14.70 kilometrów z jednym pasażerem. Pod• 
czas 11idowan1a doznał on lekkiego wstfZ!\• 
śnienia mó:i:gu i d'lmaui" kości nosowej. 

Olbrzymi poża•. 

NOWY JORK. Od wezornj szaleje w 
San Louis shas11uy po~ar. 2 dworne 1;olejo· 
we, oraz wielkie szop,r spłonęły już dom:t~
tnie. S1luy wicher uniemożliwia akej.; ra
tunkow'.ł. Kilkoro dzieci zgiuęło, :il!\::iyp11nyob 
gruzami. Strat) przes~ło miljou dolarów. 

Skaaanie .:.edaktorów. 

.POZN AN. Za obrnzę 'p0licjanta 'l'n• 
szycktego, której prokurator się dopatrzył w 
artykułach o kradzieły liat6w ie skrzynki 
pocztoweJ nStraży• i •obchodzie styr;zlltQw 
wym, skazani r:ostali: redr.ktor odpowie<lzial
ny „Kurjera Pozna11skisgo", p. Jaworski na 

. trxy miesiące więz.ienia, za1~pon Kordelew· 
1ki orttz redaktQriy Luurentowski i Sz1l0tai 
-pó 100 marek kary. 

Ro:ir brojenie armji tureckiej. 

LONDYN, Do •Tune3" donOUI\ 1 
Konstaatynopola, śe obeonię na skutek de· 
mobilizH.cji puszczono do domów zaled'ftl 
100,000 żołnierzy, a to przewllinio ocilotllł• 
ków, ojców licznych rodzin i ludzi tlu1rowłe 
tych. aoo,ooo doskonnłego iołwtua imaj~ 
się jesaeae pod broni!\. 
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Ostatnia poczta. 
Strqszna zemsta. 

RZYM. Wypuuczooy więzień, który 
1ącłził, że za przyczyną swej rodziny został 
1wego czasu aresztowany, podpal i ł ze zemsty 
w nocy dom awtłgo ojca a z uciekających z 
pftDllOego domu członków rodziny zastrzelił: 
lljea, brata, dwóch szwagrów i ezwaglerkę. 
łłaat,pnie ••iłował podpalić dom swego bra• 
ta, lecz nie mógł już WJkonać awego zumia· 
rn. Złoczyńca zbiegł w góry. NHywa si~ 
Maesetti. 

Król Piotp w Skupczynie. 

BIAŁOGROD. Wczoraj w południe 
król Piotr otworzył Skupczynę mową tro· 
nową, na wstępie której poświęcił słowa 
wspomnienia polegly m na polach żołnie· 
rz~m serbskim. Dalej mówił o uwolnieniu 
braci z pod jarzma tureckiego i podwojeniu 
teryto1jów pa1istwa, o WJ walczeniu dostępu 
do morw oraz o innych korzyściach ostat· 
nich woj~n. o wzroście zaufania narodu do 
samego siebie. Król podnosi dalej zasługi 
armji, dz i ękuje jej za pelne chwały trudy, 
a mocarstwom za okazaną · pomoc, zwłasz
cza ma1erjaluą, jaką przyniosły Serbji przez 
przysłn nie swych oddzialow Czerwonego 
Krzyż:1. Dziękuje narodom slowia1iskim za 
sympatję, jaką darzyły naród serbski. 

Wkońcu król oświadczył, że Serbję 
łączą stosunki przyjaźni z mocarstwami, a 
w niedalekiej przyszłości będ zie ona żyć 
w zgodzie także z. Turcją. Skupczyna przy
jęta przemówienie króla szczeremi oklas· 
kami. Pullliciność zgromadzona na ulicach 
witala z entuzjazmem swego króla w dro· 
dze do Skupczy lly i do pałacu. 

Wybory „republikańskie. 

BADEN. Wybory, które odbyły się t1J 
wczornj, prowadzone są na .zasadzie nowo
wprowapzonego prawa czteroprzymiotnikowe· 
go, Wynik, który bęnzie wiadomy jutro, o-
11ekiwany jest z wielką niecierpliwośei!\. 

Zwycięlitwo socjalistów. 

OFFENBACH. Wcioraj odbyły e.ię tu 
wybory do Rady miejskiej, ciekawe z tego 
względu, że wybrani zostali ~ami socja· 
liści. 

Sport. 
Jedyna pracot.vnia modeli lotniczych w 

krazu. 
"Lotnik i Automobilista" w ostatnim 

numerze zw raca u wagę na działalność 
łechni1.a-nwjatora p. Wojc:ecba Wojno, któ· 
ry rozwija szerszą działalność w Łodzi. 

„Pan Wojno - czytamy - nie, jest 
aowicjuszem w dziediinie techniki lotniczej 
n2ie.i11ł bowiEm w swoim czasie do tych 
nielicznych osób, które po otwarciu składu 
i warsztatow p. f. "Aero-Office" w War-
1zawie zgrupowały się okeło tego przed-
1ięwzięcia i tutaj praktycznie zaznajamia· 
ły się z istot 1 awiat_yk1 i z fabrykacją przy
rządów do latania w powietrzu pod kie· 
runkiem z. DokJera. 

Po zyskaniu odpowiedniego wykształ
cenia w t.ym kie1unku p. W. przeniósł się 
do Łodzi i tu otworz}·ł własuą pracownię, 
która rozwija się doskonale i doszht już do 
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takiej precyzji, że modele łódzkie nietylko 
nie ust(tpują w niczem fabrykatom zagra· 
nicznym, ale je pod względem subtelności 
w wykończeniu najdrobniej szych szczegó· 
łów przewyższają. O ągle doskonaląc swo· 
je wyroby, właściciel pracowni w;irowa· 
dził wiele niestosowanych dotychczas iuo · 
wacji, modele też p. Wojny mają te głów· 
ne zalety, ze 1) tworzą zupełnie dokładne 
kopje ap11rntów, 2) l'lają się tak ro i ebrać, 
ze przewóz nie przedstawia żadnych tru· 
dności, 3) mają wygięte żebra i ruchome 
stery, 4 zupełnie imitują aparaty naturalne, 
bez wysiłku podnoszą sL~ z ziemi i latają 
w powietrzu. 

Jeżeli do tych zalet dodamy nnjwa
żniejszą, mianowicie ich taniość, to chyba 
wystarczy to do polecenia uwadze czytel· 
ników pracowni łódzk i ej. Wśród ogólu 
okazów wyróżniają się głównie bardzo cie
kawie skonstruowane che1ikoptery, planer 
naturalnej wielkości i doskonałej zdolnoś
ci lotnej i wiele in aych •. 

.L. i A." kończy i:v ty kuł, życząc pa
nu Wojnie dalszego rozwoju jego zak'.adn 
i pragnie gorąt:0, ażeby dzięki tej pracow 
ni technika lotniczil rozbudziła w zajętej 
tylko bussinessem Łodzi więkeze, niż do· 
tąd zainteresowanie." 

Straszne morderstwo. 
"Ber I. Tageb1. u " telegramie z Wie

d.nia donosi o w yrafin owau&j" zbrodni, do~ 
konaneJ w Sni&tyniu. 

Dwaj bracia Rawlukowie, jeden 16· 
letni, drugi 12-letni, Mpadli na ucznia z 
szóstej klasy gimnazjalnej Eugeniusza 
'fomaszczuka, obnażyli go zurełnie, zwią
zali mu ręce na plecach, poczem siłą 
włożyli mu w usta ostro zakończony ko
łek, bijąc kamieniem w wystający kołek 
dotychczas, dopóki drugi koniec nie wy
szedł. przez szyję i nie przygwoździł nie
szczęsnej ofiary do ziemi. Smierć nast1-
piła dopiero po kilku minutach w stl'nsz· 
nvch męeznrniach. 

- Dokonawszy tej ohydnej zbrodni R ,. 
wlukowie zabraii ubranie, buty i trochę 
drnł:inych pieniędzy, niebri wem jednak żan· 
darmi wpadli na ich Ślddy i aresztowali 
niedaleko od mil"jsca zbrodni. 

Wyspa Robinsona. 
W ostr.tnim numerze .Timesa• lon· 

dy11skiego z1:1mieszczono ogłoszenie urzędu 
udminist:·acyjnego kolonii angielskich, po
da ące do wyclzierżawienia grupy wysp ar
chi pelagów Nightingale, Inacc esilil .;; i G.ough 
na oceanie Atlantyckim. 

Przy tej oka;ji redakeja podaje notat
kę, ie jedna z tych wysp, nosząC <1 nazwę 
Tristan da Alinha, należąca do archipelagu 
wysp Iaa.:cesibie, związana jest tradycją 
mieszkańców z postacią Rubinsona Kruzoe. 
Ma ona tylko z górą 11tu - mieszkańców, 
prowadzącycb patrjarchalny tryb życia i 
podlegających wbulzy najstarszego z pośród 
siebif:'. Od szeregu lat nie zdarzyło się na 
wys.pie żadne przestępstwo; ludność 2118pa
kaja wszystkie ewe potrzeby na wyspie i 
żyje w dobrobycie, 

OFIARY 
(Nade1:1łan0.) 

Z okazji odprawionego wczoraj w szpi· 
talu Poznańskioh naboieństwa Zll spokój 
du l:'zy b. p. Ignacego Poznańskiego , obecna 
rod zma złotyla naatęp. kwoty na rzecis 
szpitala: 

Ignacowa Poznańska 200 rb. 
Maurycy Hertz - 25 • 
Maurycy I. Poznański 200 • 
Leon ja Pozna1iska 100') „ 
Jllkób Hertz 300 • 
Alfred Poznański 200 „ 

oraz dod ll tkowO' Maurycy I. Poznal1ąki na Sil• 
natorjum d·rn· Sterlinga rb. 50. 

Za hojne ofiary Zarząd szpitala składa za 
naszem pośrednictwem serdeczne podzięko· 
wanie wymienionym osobom. 

Wyszła z druku zajmująca po
wieść Ch. DickAn.sa pod tyt. 

•• Miłoit i DO~Wi~rnnif 
· Cena 20 kop. 

N a bywać można w Admi
nistracji „ Gazety Łódzkiej u. 

Przejazd Nr. 1. 

Wina ,,Chas a' 
są łatwostrawne. 

Skład, Piotrkowska 99. 

®®®~®ee®e®®®e 

Czy doprawdy ? 

Potrzebny chłopiec 
do roznoszenia gazet na Bałuty. 

Wiadomość w Administracji, Przo· 
jazd .N2 1. 

, 
.- Wyszedł N2 21 ,,KUZ 

zawiern treść następująm1: 

Tarski.-Kwestja żydowska wśrod robotników. E. B. P. - K uopen;i_v ,,· ,v 11 

kwest.ia robotniczn, M. Kasy chorych a pomoc lekarska. Polemi.u• w sprawi~ kas 
chsrych: Besem-O wolność słowa. W. Korecki-Odpowied ź . N owe Sł owo " . Sprn 
wa Bejlisn. Różne wiadomości. List do Redakcji . W s nr nw ie z wiązk u meta loweów 
gub. piotrk. Z fabryki :B-ci Stein w Pabjanlcach, T ow ar„'ystwo pnemysłowców a k asy 
chor,vch. Kto ma ustalać wysokość składek i za pomóg? U rzę l nit::y kas chorycl1. Spra· 
wa ubezpiecz~rniowa w Wilnie. Na zebraniu rob otnic;rnm w Blnt.vmst <J ku. O ws p ó lną 
naradę robotni.ków z przedsiębiorcami w spr.1wie kas ch.orych. S: p rnwa usta.wy ka B chu· 
rych w Wtodawku. K•·onika akcji ubezpieczeniowej. J. Wojewódzki.-Stauisław 
Mendelsohn (ze wspomnień osobistych). 

Cena numeru pojedyńczego IO kop. 2Gn-1 

żądajcie w ksiegarnincli, biurach dzienników, kioskach u przekupniów w koszukoch. 
lllf'IJ--

5
:1i!-!lll!IC:"1 ...... !!0'.,_,IL ... _<l!_lllCl!l!::=ill*ID'4:Em!"2li ___ Ei!!li!R-Ell!m'l:ll„ _____________ ~ !"~ ZL $.W 

Ob • zczen1e. • 1e 

Dyr~~[ja I ow. Kre~yt~w~~o m. to~li 
Dla ułatwienia realizac:i listów zastawnych rnia~ta Łodzi i kuponóm od t ehże, 

płatnych w dniu 19 Paźdt ~ ernibi[t Lilitopada r, b., Dyrekcja Towarzystwa Kredytu wegł} 
m. Ł'J dzi, tak w interesie p osiadaczy pomienionych papierów, jak w celu umoźiiwieni;i 
kontroli kasowej, podaje do publicznej wiadomości; 

1) listy zastawne i kupony mogą być składane do kasy Towarzystwa, przy od· 
powiednich specyfdrnejaoh, poczynając już od dnia 23-go Paź,ziernika r. b. 

2) papiery złożone wcze9nii>., przed terminem płatności, realizowane będą w d~ . 
2 Listopada, lub najdalej w ciągu pierwszych trzech dni następnych, koleją por ądkow'\ 
kwitów, przez kasę Towarzystwa wydanych; 

3) listy i kupony n:eprzectstawione do kasy przed terminem płatno ; ci-realizowi;. 
ne będą kolejno, po załatw i eniu wcześniej złożonyeh papierów: 

4) wyp.ata gotowizny za listy i kupony odbywać się będaie eodziennie od god1.i· 
ay 9-ej do 2-ej i pół po południu. 268-2 

-(I) ~ Drogą do majątku jest oszczędność. -1 Felczer po długoletniej prak· 
tyce w Busku za

mieszkał w Łodzi, ulica AIPksan· 
MAGAZYN MUZYCZNY 

QJ 

łl·gie Bałuckie 

Taco. Pożyczkocoo „ oszczednoścf O{l)e 
U,. L~giewnicka M 29 (Rynek Bałucki). 

l'rzyjmuje c~łooków. Udziela pożyczki do Rb. 500. Przyj· 
rnuje oszczędnoi:ll:i, począwszy od l rb., jak członków To
warzystwa. tak też i osób pos tronnych i liczy od ,tąkowych 
od 4 proc. du G procent. Biuro otwarte w dni powszednie 

od godz. 3 po południu do 7 wieczorem. 
Zarząd: J. Grodek, Dr. R. Gloger, T. Lipiński. 

a„nzr 

CD 
(I) -

drowska J'..i! 37. 
Choroby weneryczne 

(frykcje i masaż j ). 
Przyjmuje codzienuie, 1949-2 

Salon dla pań i panów 
. fryzjera 

G. TESZNERA 
30„ Piotrkowska 30. 

Poleca na sezon szkolny. Skrzypce i praw
dziwe mandoliny włoskie od Rb. 4 .50, 5, 
6, 7.50 i wyżej w lepszych ga tuu ka ch, gra· 
mofony bez tnb, przyjemnie grnjące bez szu 
mu, Płyty z nowych operetek, jak ,,Gri-Gri" 

,Puppcnen", Kino-Konigin• et. Cet. 

Wsze I kie repnroCie, wvkonvwane sq sumiennie i artvstvcznie. Nowackiego 
Piotrkowskal03 I\ 

Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna w całym świecie 

WYNAJElf 
karet i powozów 

. fi. ~euman 
ul. Piotrkowska M 119 

'I1elefon Nr. 10.ó3. 

I HERB AT A z gór Harcu 
(Dr. LAUER'S HARZERIGEBlRGSTEE). 

Zalecana przez najsłynniejsze powagi ekarskie, zatwierdzona przez De
partament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrznty, liszaje, ude
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Dziala skutecznie w wypadkach zapa· 
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

C~a ~udełka rb. I, pół pmłe-ika kop. 50 
I llWAGA: Każde oryginalne pudełko z1mpatrzone jest następującą etykietą 
j Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 

) 
Józef Grossmann, Wai szawa, . Złota Ją Tel. 184..-44:. 

Znmiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb„ z doliczeniem na koszta; 

I 
przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów I pcerabianych etykiet '~ I 

45<•-2-2 
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IJlkD W C SINE. 
INO 
OPERA. 
FAUST 

Na gruzach 
tn~Ie~o .uu~ilia 
Wstrząsający dramat w 4 wielkich 
częściach w wykonaniu najlepszych 

artystów paryskich. 

Wspaniała komedja. 

Przedsiębiorstwo wier

cenia i budowy studzien 

artezyjskich i . płytkich 

Kompletne urządzenia studzien z popędem silni· 
kowym, lub rec:rnych, <i !:. użytku. 

fa bryk i domów. 
Najnows ze urządzenia wodociąe:ów 
elektro-automatycznych ,t-1 yd ro
p ho r• s ł y nnej firmy Tow. Akcyj. 

Max B"mtderburn w Berlinie 
Sldad f~ b " .JC Z. i domowych pomp 

Fabryka wyrollów miedzia
nych, żelaz . i metalowych, 
Budowa ,_,_·szelldch aparattiw, kotłów, węży, rur 
miedziany ch i t elaznych. jak również wszystkie 

w 7ahcs wcl :odzące wyroby 

Vlwutv mnwtar.e, icka asobliwo suecieln. 
lu towan ie oł owiu olG>wiem za pomocą specjal
nych apa ra1 ów, podług ostatniego wyaalazku 
1<:cl:niki. Armatury z miękkiego i twardego o-
10"1\'iu. Szybkie i l!kuratne wykonywanie robót 

z daleko idącą gwarancją_ 
Referencje pierwszorzędne. l(osztorysy 

I prospekty bezpłatnie 

1184-52-1' 

· B~ ([~it~in U~t Wólll amka llł _ 
telef on 13·13. 

K • d · musi o tern az y wiedzieć, że 
najsolidniej· 

szy i najtańszy 
..... MAGAZYN OBUWIA 

jest u 

J. 60TLIEBA, łódź, Zielona 5. 
Tysiące klijentów zyska tem w krótkim czasie dzięki solidnemu 
wykonaniu i eleganckiej robocie. Towar doskonały. Ueny nizkie. 
Duży wybór damskiego, męskiego oraz dziecinnego obuwia. 1874 20-1 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ f PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSl<A~~ 
&{ Elektryczna Fa bryka Cukrów „ 
~( 1"agrodzona Wielkim S::cbrnym ~ed~Icm na wystawie Rzemieślniczo-Pr ze· }ł 
ł\ myswwe1 w Łodzi )ł 

~ T. Dąbrowski i S·ka 
A{ w Łoll'lzi, Wi4zew&ka 104. )ł 
l ~oleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 700-0 SS _jJ 

~~·····················~~p b W S z Mil.N~- ,..._, 

~ ..,.-· Hygj ·na twarzy i rąk -,.. 
~ W.necltświatowej S"MI" (PL- V NJ' Cdelikat:aia skóp~. 
~ ~lAwy J' I · „ .l .l leczy radykalnie i 
~ •Jsuwa wągry, piegi, liszaje, krosty, ora.~ połyek twarzy. 

Nadaje twarzy piękność I urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 
Pn:adGt:i.-"'lciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Prób!lv 
fhkon w-y~yła się po otrzy munin rb. 2,25 k. z przesyłkj\-można markami 

W~~ławea: Jan Grodek. 

Pierwsza Lecznica lekarzy. specjalistów . . 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. 

Wewn~trzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skón:ie i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chiru1•giczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHiN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1--2. p1J. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 ko!I• 

Drukarnia Akcydel1sowa 

J11N1l GR001{1( 
Widzewska IO&a. 

~----· • •---ml! ~ I p~ JM UJE WSZELKIE ROBOTY w ZAKRES 
e „ DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO ·· 

e 
~ 

~ 

~ e 
~ 

~ELE, KWIT AR.JUSZE. RA 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 

PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 

s 
® e e 

11 .. .. .. i t. p. „ •• •• 

e DLA DUŻYCH NA Kl.ADÓW - maszyna rotacyjna. - Ceny umiarkowane. 

~r. ~. ~1nitt~in~ 
p1'2ept;owadził się 

na ul. Srednią .M 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skómyeL z k osmetyką lekarską (twarz. 
w ł osv etc.). 

Przyjmuje od 9-1·1 i poł i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

Dr. Alfred Hejman 
Choreby uszu, nosa i gardła. 
Zachodnia N257 

'.I.'elefonu Mi 33-3!. 
Od 9 - 10 i 4 - 6 p.o pot. 

--------------------------Lekar2-Dentysta 

J. HABERFELD 
mieszka obec ;1 ie ul. Andrzeja Ni 2, 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro. 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. · 1691-208 

Dr. med. P. LAłłGBARD 
Zawadzka tQ_ 

b. asystent kliniki berlińskiej , specja
lista chorób wenerycznych, skórnych , 

włosów, niemocy płciowej. 
Przy lecz.eniu syfilisu stosowanie 
preparatu "606a-"914". L eczenie za 
pomocą elektryczności (elektroliz a). 
Masaż wibracyj4y, badauie nerek, pę
cherza. i kanatu. Endoskopia i cysto
skopia. Godziny przyjęć; od 8-1 i 

od 4-8, dla pan od 4-5-ej. 1461 

* Ceny umiarkowane. I 
Powrócił 

Dr. Rosen bla tt 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poł, 

w niedzie le od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska .Ni 35. 

Telefon 19-84, 

Dr. L. Klaczki n 
KONS'r ANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
chorob„ dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH·HA'fA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Or. L. PRYBULSKI 
Ulica Południewa M 2. 

Telefon Ji 13-59. 
Syphilis, choroby skórne., włosów, 
t1<os metyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu salvarsanem Er
lich-H.ata . 606"-914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usnwa.nie szpecących włosów) o-

świetlenie kanału (uretroskopia). 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4- .J !J p .. 

panie od 5-6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalni•. 

Dr. Sonenberg 
Choroby skóry, dróg meczowych 

i weneryczne, 

Dr. Karol Blum PRZEPRowAoz1Ł s1Ę 
na Zieloną 8. 

Spepjalista chorób 
Gardła, nosa, uszu i zboczeń 

mowy 
(jąkanie. seplenienie i t. d.) 

podług metody 
Prof. Gutzmana z Berlina. 

Godziny przyjęć:· od 10 i pół do 12 
i pół i od 5 do 7-aj wiecz. 

Piotrkowska 166 (róg św. Anny) 
Tele:fon . 13. 52. 

od 11-1 i 5-71/ 2• 

Dr. Zygmunt Ługowski 
Konstantynowska 31 

Akuszerja i choroby kobiece 
przyjmuje do 10 rano i od 2-5 po poł. 

1920-3-1 

Dr. me~. S. Aronson 
były asystent klinik berlińskich 

Piotrkowska 120. Teł. 31-82. 
Akuszeria i chorobv kobiece. 

od 9-11 rano i od 5-7 po południu. 
W niedzielę od 11-1 po pnł. J4'.)2 

Dr. A. S. T enenhaum 
powrócił. 

Piotrkowska lłó. Telef. 24-16 
Choroby wewnętrzne, :iłołądka 

i kiszek. 
Przyjmuje od 8 do 9-ej rano i od 5-ej 
do 7·ej po południu. 1851-6 

Dentysta B ER TA .AB 
powróciła. 

Mieszka obecnie; Piotrkcwe~a 116. 
Telefon 29-83. 

Przyjmuje od 10-1, od 4 7, w nie„ 
dziele i święta do 1-ej, .1907 

l>ro· ·JEhNiel{I 
~horoby weneryczne, skóry 

dróg mocz01.Y)'Ch 
ul. ANDHZEJ A }fa 7 

9-12 i 5-g, w lłie<lziele i święta. 9-1 
Telefon Nr. 170 14°' 

Zakład T apicerske -deksncyjey 
OOł. Przeżd;leckiego 

przyjmuje wszelkie obstalunki ora.s 
posiada na. składzie otomany leżanki 
itp. Piotrkowska 108 · 

Buchalter-korespondent 
poważnej instytucji tutejszej, zakłada 
księgi handlowe, sporzj\dza bil11nse, 
ekspertyzy i t. p. Przyjmie też stałe 
prowadzenie ksiąg I korespondent w 
godzinach wieczorowych. Dyskrecja 
z-i-pewniona. Oferty piśmien1:1.e 8ub: 
.Bankbuch• przyjmuje „N. G. Łódz
ka". 

Zołądkowo-chorym 
w .różnych. objawach ich doległiwośol 
(katar żołądka i kiszek, obstrukcja, 
zawroty gfowy, gazy, zgaga i t. p.) 
wsJrnże skuteczny środek domowy. 
Zgłosić się można od g. 4-ej do 8-i>j. 
Adres: Konstantynowska Na 50 m. 19. 
P. S. Zapytania listow·ne z dol:ą.cze· 
niem marki na odpowiedź :a.aisyl:ić do 
I-ej Filji poczt. M 29, Łódź G. 1927 

O~doszenia drobne. , _ 

Fortepian7 i p;aniną krajowe l 
zagraniczne w du~ym wyborze. 

Sprzedaż za gotówkę i na raty, zamia
na, wynajem, strojenie i reperacja, 
Grzegorzewski, Piotrkowska. 117, tele· 
fon U-02. 1022·12-)) 

Kalendarzyk Słowackiego 1914 z 
mapki\ Królestwa 5 kop. (poczt1' 

tylko t ·o.zina.mi po 53 kop.) Z poezjami 
8 kop (pgcztą tuzin 84 kop.} Wyda.
wnictwo Ił.eussnera, Złota Jf! 6, W a.r-
s~aw-a. 2337-12 

Ma!y pokój z elekfryczuem oświetle· 
niem i opałem, do wynajęcia dla 

pracujl\cej kobiety. 12 rb. miesięcznie. 
Przejazd 30. parter. 2.340-3 

Potrz!lbny wspólnik !ub wspólnict:ka 
do szkoły sztuk pięknych. Kapi· 

tP.ł 60'.) rubli. Oferty Piotrków, adwo
kat Domański dh P. K. 2338-3·1 

Rozalja Mrówczyńska zgubiła paPZ• 
port, wydauy z gminy Przeciec. 

gub. warszo.wE'kiej. 2842 - 3 

Meble różne z trzech pokojów spne
rlRm tanio oraz gramofon . rnnszy

nę, obrazy, sprzęty kuch en11e: Zawad.z· 
ka 38-1 2341-1 

Redr..ktor1 Anna Grodek. 




